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Głęboko wstrząsający dramat rodzinny z życia 
włoskiego w 5 ciu częściach.iia" t S  Dziś 

V E J N T D B T ^ Ä .

SZTOKHOLM, 19.7. (teł. wł.) 
Pcrr'mo starań rządu rosyjskiego 
niBoii, się gwzłtewae oznaki opozy­
cji przeciwko kcłom, które dają się 
usesić prądom imperialistyczny«!. 
Gdy szkoła kadetów w Putarhofie 
urządziła zebranie za cfeszywą, trze 
(i uzerwowy pułk wystąpił z koszar 
i porozbijał kolbami czaszki setkom 
kadetów. Sztandary z napisami: 
,Niech żyje Kiersński i Brusiłow", 
.Niech żyje rząd* zostały speloae. 
N« Nśwskłm Prospekcie) oddziały 
automobilowa zostały pobite. Mo­
skiewski i Finlandzki pułki telegra­
fowały, i e  petersburskie zastępcze 
oddziały nie powinny iść na front. 
Gdy w Moskwie przed gm achem  po- 
siedzeń Rady robstalczej miała się 
odbyć manifestacja za t h n z y w ą  
przeszkodzono temu. Zgodnie z 
«Iidomaściaaai, która pochodzą z 
kół rządowych, rząd chce te  eksee- 
iy zużytkować jako pretekst do 
thwyccnia się gwałtownych środków 
przeciw przywódcom bolszewików. 
Według wyjaśnień bolszewików żoł­

nierze ich zwolennicy spali z bronią 
w ręku w oczekiwaniu napadu ze 
strony wojsk rządowych.

Poruszenie jest  szczególnie sii 
e s  w pierwszym pułku karabinów 
maszynowych, ponieważ rząd grozi 
rozwiązaniem g?.

LONDYN 19 7. (B. K) Biuro 
Rautera donosi z Petersburga pod 
d&tą 17.7: wczoraj wieczorem edby 
ła się wielka zbrojna manifestacja 
wywołane przez maksymalistów.

Całemi godzinami przejeżdżały 
przez m.asto samochody w których 
znajdowali się żołnierze, majtkowie i 
osoby cywilne uzbrojone w karebi 
ny. Na Newskim Prospekcie prdły 
strzały, wiele osób zabito.

Rozruchy te  głównie wywołał 1 
pułk karabinów maszynowych. Żoł­
nierze obsadzili drukarnią .Nawago 
W rem iesl"  i zmusili ją do ogłasza­
nia odezwy do ludu, który wezwane 
do e b e h n ia  rządu tymczasowego. 
Organ Rady robotników i żołnierzy 
potępia ten ruch gdyż przez to re­
welacja narażoną jest na niebezpie­
czeństwo.

Rząd rosyjski częściowo uznał 
odrębność Ukrainy.

, PETERSBURG 19.7 (BK.) PAT.
Po zł szosem sprawozdaniu 

^aistrów Kiereńsklago, Tereszizen- 
!| l  Czeretellego w kwsstji ukrsiń- 
[■1*1 powziął rząd tymczasowy n e ­
g u jąc ą  decyzję:

Uitaaawia sią osobny sekreta- 
W jeneralny Jako wyższy ergan dla 
'“wialstracjl spraw ukraińskiego ta- 
Vforjum. Skład personelu tego  se- 
fBterjatu złożonym będzie z osób 
tiiaowionych przez rząd w porożu- 
iieniu  sią z  ukraińską radą central 
l> która ma być uzupełnioną przez 
rz*dstawlcleli innych U w ainą  z s ­
y p u ją c y c h  narodowości. Projekty 

Spracowane przez Redą centralną 
kwestjach organizacji narodowej i 
llly zaej Ukrainy oraz w sprawie 
P lązeals  kwastji Ukrainy msją 
1 Pjzedłożoae konstytuancie.

Rząd tymczasewy uważa za nie- 
Puszczalne takie zarządzenia, któ 

®“AtneJ chwili niszczyłyby Jad- 
‘“»ość armji przez natychmiastowe 
s ,e a ** sysł«Riu tarytorjalne- 
.,spfP e in la n la  korpusów lub przez 
J e s i e n i e  praw kom endy na tą

iub ową organizację socjalną. Po za 
tern u&aża rząd za możliwe przy­
czynić sią w dalszej mierze do naj­
ściślejszego narodowego zjednocze­
nia Usrelńców w szeregach arm ,i Ja­
ko też dla uzupełnienia poszczegól 
nych oddziałów wyłącznie przez Ukra­
ińców, o ile minister wojny uzna, że 
nie przyczyni się to do zmniejszenia 
bitseścl armji. Dla osiągnięcia tego 
celu w sposób racjonalny ustano­
wieni będą delegaci ukraińscy przy 
ministrze wojny, przy sztabie jene- 
ralnym i przy naczelnym wodzu. Po­
winno nastąpić uzgodnienie działal­
ności miejscowych komitetów ukra­
ińskich wojskowych z ianemi orga­
nizacjami wojskowemi.

PETERSBURG, 19.7 (BK). Biuro 
Reutera donosi: Ustąpienie paru mi­
nistrów pozostaje w związku zkwes- 
tją ukraińską. Ustępujący ministro­
wie wzbraniali sią przyłączyć do uch 
wił powziętych w sprawie U sreley, 
gdyż wedle ich zdania może o sto 
sunku Ukrainy do Rosji rozstrzygać 
tylko konstytuanta.

Ostatnie wiadomości
wojenne.

WIEDEŃ 19 7 (BK) Wojen­
na kwatera prasowa donosi pod 
datą 18 7 wieczorem. Koło Kilu- 
sza postępują nasze operacje pli* 
nowo naprzód. Na północ od 
Halicza panuje ożywieni działal­
ność artylerji rosyjskiej.

W Rumunji i Karpatach le ­
sistych panuje zwykły ogień.

N isze samoloty zrzuciły o- 
koło 2,000 kg. bomb na wojsko­
we zakłady w Monssterzyskacb; 
n i dworcu kolejowym tamże się 
znajdującym wybuchnął pożar.

BERLIN, 19.7. (BK). Komunikat 
niemiecki eed  datą 18.7 wieczeram.

We Flsndrjl silna wsika o 
golowa, pozatem nic szczegól­
nego.

Ludendorit o skutkach 
walki podmorskiej.

BERLIN 19.7 (BK.) Biuro Wcif- 
f i  donosi, źe podczas konferencji ja­
ka się odbyła między naczilną ko­
m endą armji a członkami parlam en­
tu Rzeszy, Ludeadorff rzekł: Naczel­
na kom enda armji prsgaęłs  przez 
prowadzenie walki ł s d m m l  podws- 
tinemi zachwiać nieprzyjacielską go- 
spedarką wojeneą, a przedewszyst- 
kiem dostarczeniem regularnym 
amunicji dla armji nieprzyjacielskich. 
Nieprzyjacielskie zaopatrzenie wojsk 
w amunicją zmniejszyło się; zadanie 
to spełniły łodzie podwodne.

Współdziałanie armji z m ary­
narką jest wzorowe i takie jakiego 
wymega ogrom wojey światowej. 
Nasze armje zeebodnie wskutek wal­
ki łodziami podwednemi doznały po­
ważnej ulgi. Naczelne kom enda a r ­
mji spodziewa sią dalej po działal­
ności łodzi podwodnych, że zmniej­
szając ilość okrętów towarowych 
i ograniczając dzliłania na morzu, 
złamią one tym sposobem zdolność 
bojową Asglji.

Gdy to życzenie się sp tła i ,  
wtedy—mimo Ameryki— nastąpi k o ­
niec wojny światowej, oraz pokój u 
pragoicny również przez naczclsą 
k o s e n d ę  armji.

Rosjanie o ofenzywie 
rosyjskiej.

STOCKHOLM. 19 7 (teł. w ł)  
,Russkoje  Słowo* donosi, i*  w cięż­
kich w iliEch pomiędzy 1 a 6 lipce 
niektóra pułki rosyjskie straciły do 
50%  swego skłzdu oficerskiego. J e ­
de a pułk postradał nawet wszystkich 
swoich oficerów, których część z o s ta ­
ła raniona, a część zibita. Na nie- 
szczęśiie materjał ludzki nie stał 
wszędzie aa wysokcś:! zsdanla. Gdy 
już pierwszy zapał rozwiał się, nie- 
któ a oddziały bez nacisku nieprzy­
jaciela zaczęły powracać do swoich 
wyjściowych rowów. Pswstfł ta i  pro­

jekt między żołnierzami, aby zawia­
domić Niemców, ie  ich się będzie 
atakować, Na szczęście zdrajcy s ta ­
nowili mniejszość. Jaden  z ©stat­
t l ich  rozkazów Kierońskiego skiero­
wany jest przeciw takim postano- 
wieslom i zarządza najostrzejsze ka­
ry na winnych. Niezbyt wielką n a ­
dzieją brzmią w zakończeniu słowa 
sprawozdawcy, mianowicie, i e  o łos 
Rosji toczy się niebezpieczna gra. 
Gdy efeazywa zesłanie powstrzyma­
na, będzie to oznaczało upadek Rosji.

Czwórporozumienie 
oczekuje niemieckiej 
propozycji pokojowej.

ROTTERDAM, 19.7. ( tr i .  wł.) 
.M araiag  Post* donosi: W kołach 
dyplomatycznych Kopenhagi oczeku­
ją w najbliższym czasie nowej nie- 
miesŁiej prepe zycji pokojowej. W 
Niemczach panuje egóiaie zdanie, 
źe propozycja pokojowa musi być 
zrobiona na tej zasadzie, że wojnę 
należy ukończyć na pedstawie wza­
jemnych ustępstw i źe m ocarstwa 
porozumienia zgodzą się na te  u- 
stępstwa.

LEGJ0NY
nie mogą iść na front 
bes sgody Rady Stanu.
U c h w a ły  B a d y  S t a n u  m 
s p r - a w ie  w o j s k a  p o l s k i e g o  

w  k r a j u  I n a  e m i g r a c j i .

Z Warszawy donoszą pod 
datą 16 lśpci.

Na picnarneta posiedzeniu 
Rady Stanu w dn. 15 b. m. 
uchwalono szereg wniosków, 
zmierzających d j sanacyi stosun­
ków wojskowych. Rada Stanu 
stwierdza w nich, że .jest naj­
wyższą władzą polityczną wojska 
polskiego.* Odpowiednie wnioski 
Rady Stanu brzmią, jak następuje: 

1) Tymczasowa Rada Sta­
nu do chwili utworzenia rządu 
polskiego pełni zastępczo fun­
kcje rządowe polskie. Aktem 
Tyracz. Rady Stanu, jako za­
stępcy rządu, było wezwanie 
żołnierzy do złożenia przysięgi 
wojskowej. Przez sam fakt 
przyjęcia przysięgi od wojska 
polskiego Rada Stanu stała się 
najwyższą dla tego wojska wła­
dzą polityczną polską, Od tej 
chwili bez zgody Rady Stanu 
wojsko polskie nie n u że  być 
użyte na froncie. 2) Legjony 
utyte będą obecnie zgodnie ze 
swem przeznaczeniem wyłącz­
nie jako kadry wojska polskiego.

Droga uchwała zapadła w
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sprawie tworzenia w Rosji armjl 
polskiej. Uchwalony przez T. Ra­
dę Stanu wniosek przeciw tw o­
rzeniu armii n i  o b czjźjie  brzmi: 

Tymczasowa Rada Sianu, 
jako rząd polityczny piństwa 
polskiego, wezwie społeczeń­
stwo polskie poza granicami 
krsju, ażeby tworzone tara o d ­
działy wojskowe polskie nie 
miały politycznego charakteru 
armjl polskiej i ule były użyte 
w wojnie obecnej.

Na temże posiedzeniu Rady 
Stanu postanowiono przystąpić 
niezwłocznie do organizowania 
władz państwowych polskich. 
Odnośny wniosek opiewa:

Tym czasow i R#da Stanu 
przystąpi niezwłocznie do or­
ganizowania władz państwo­
wych polskich w  myśl proje­
ktu, uchwalonego w dniu 3 
lipca r. b,

w Radomiu, Mińsku Mazo­
wieckim i w Zambrowie.

Ś rodow a .G a z e ta  ra d o m sk a “ 
donosi:

W czoraj w godzinach  p rzedpo­
łudniow ych odby ło  s ię  w loksiu tu 
te jszego  G łów nego Urzędu Zaciągu 
do  W ojska Polsk iego , zaprzysiężenia 
tych Lngjss istów , którzy z pow edu 
n ieo b ecn o śc i n ie  mogli być z s p r z y  
s ię ie n i w d. 9 b  m.

.isk ra*  donosi;
D. 11 b. m . o dby ła  się uroczy­

stość  zaprzysiężenia c f  cerów  i ż e l  
nlerzy 2 p u łk u  kter.ów , k o es ty t u l ą ­
cego  w M ińsku M ezow iecklm .

P rzeb ieg  uroczystości cechow ał 
serd eczn y  n astró j zarów ao w śró J  
k o rp u su  o ficersk iego , jak  i b resi żo ł­
niersk iej.

P rzysięgę w ykonali wszyscy ofi­
cerow ie i żołnierze, o b y w a li la Pań 
stw a P o lsk iego .

.N o w a  R efo rm a” donosi z Zarzi 
b row a p o d  d a tą  13 b, ra.

Dzisiaj odby ło  s ię  uroczyste z a ­
p rzysiężen ie lagjoBisiów, stoją  :ysh 
załogą w 4 i 6 kursie  obozu  ćwicze­
b n eg o . B sta l jony  us taw ione  w czwo 
ro b ak , w pośrodku  oficerowi®, p o d ­
dani Królestwa Polskiego, w tyle za 
nim i, jak o  de legaci,  cf .eercw ie p o d ­
dan i austr jaccy . D yrek to r D e p a r ta ­
m en tu  sp raw  w ew nętrznych p. Łem* 
piekl p rzem ów ił w serdecznych  s ło ­
wach d o  żołnierzy, dziękując Im w 
Im ieniu R edy S ta s u  I w im ieniu  oj­
czyzny za  do tychczasow ą działa lność 
d la  d o b ra  ojczyzny, wzywając d o  wy 
trw anie. Po p rzem ów ien iu  dyr. Lem  
pickiego, pułkow nik Sikorski, w żoł­
n iersk ich , jędrnych  słow ach wskazał 
n a  przyszła zad an ie , jakie legioniści 
z chwilą złożenia przysięgi m ają  spsł-  
nić, że jako kadry  armjl p o h k le j ,m a ­
ją stw orzyć reg u la rn eg o  żołnierza dla 
Polski.

Po p rzysiędze n astąp iła  defila­
da  p rzed  pu łkow nik iem  S ikorskim , 
poczeaa żo łn ierze pow ró .ill d o  ko­
szar.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­

DAKCJI .ZIEM I LUBELSKIEJ”, 

DLA WYPOŻYCZALNI POL­

SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

iedakftwl Wydewaa B e a ie i  8 f iw

Hm miw Mn
e ant linii.

W a r s z a w s k i  k o re sp o n d e n t  
.D z ienn ika  Narodowego* omówiwszy 
akcję stronnictw  k w ic e w y ih  w s p r a ­
wie przysięgi Legjonów i w skazaw ­
szy na  des trukcy jny  e h s r sk ts r  tej 
akcji, pisze c r ls j ,  co następuj«:

Msło są  znss® cela  tej d e ­
s trukcyjnej akcji Co, zdan iem  le 
w k y ,  m a  się  s tać  z L sg jonam i?

W Sprawie tej zab ra łem  garść 
informacji o d  osoby s to jące j blisko 
kół kierowniczych lewicy. Według 
tych  Informacji, k tórych  au ten ty cz­
ność, oczywiście tru d n o  skoatre low sć ,  
nowy program  IsgjoBOwy !@wiey miał 
być u łaźoey  w Krakowie za pobytu 
P iłsudskiego. M iano postanow ić, a 
by  wystąpić do  Kcła polskiego z 
p rzeds taw ien iem  s tan u  L tgjeBów  w 
czarnych barw ach  i wezwać ja do  in ­
terw encji I ujęcia sprawy w swe rę* 
ca. Należałoby prze to  zwrócić się 
d o  czynników rządowych austriackich 
z propozycją  w yecfgsia  wszystkich 
p o d d an y ch  a u s t r ja c k k h  z Legjosós? 
n a  o k u p se ję  su s tr jack ą  i u tworzenia 
z nich osobnej formacji pod  k o m en ­
dą, oczywiście, Piłsudskiego. Do 
tych Legjonów w stąpiłoby P. O, W. 
i wszyscy krć lsw iscy, którzy o d m a ­
wiają przysięgi, a za nimi mieliby 
przyjść i inni. W jak iem  stad jum  
z a ł jd u je  s ię  ta  spraw®, niewiadom o.

Wieści polityczne 
i  Warszawy,

(lemeidi Legpaśw © lesie 
LsgisnistśwF; klóray n i©  sic- 
żfii ps-äEfsisjpf. — Retaisja i 
•pesslessenia w Wsrsaewie 

i na p r sw łn s j i.)
W arszawa 16 lipca.

Spraw a Legjonistów, którzy o d ­
mówili złożenia przysięgi — ureg u  
lowaną z o s t t ł s  o$ ts teczsie .  K om sa- 
da L e g js ró w  — wydsła w tej s p r a ­
wia nas tępu jący  kom unikat:

„W id ług  w yjsśaień  włsdz oku- 
p scy jn y th  — zwolaieni z szeregów 
w Bcstępstwle Blezłsienis* przysięgi
— podoficerowie i szeregowcy b ąd ą  
oczekiw ać w m iejscu wyznaczone® 
— n a  o trzym ania  ubrzń  cywilnych— a 
następni® b ęd ą  cdes łaa i  do  rędzin. 
Posiadającym  rodziay poza k o rdonem
— będzie  wyznaczone m iejsce  za- 
m is s z k a s ia 8.

K om unikat t s a  fcłsdzle ok re s  o- 
b sw o m , jakie p sw sts ły  po  o s s g d a j  
szem ośw igdezsB iu  władz niemieckich 
a k tó ra  to  *b?,wy kulminowały w tern 
Iż leg jen iśd  n iezsprzysięieni b ęd ą  
przez ceły czss  wojny internowani w 
obozach  w Szczypiornie 1 Modlinie.

Aresztow ania i rewizje w k# łach 
lewicy politycznej Królastwa I P.O.W., 
trw ają  w dslszym  ciągu. W W a rsza ­
wie aresz tow ano  znowu szereg  osób, 
tak , że cyfra aresztowanych d o ch o ­
dzi d o  liczby 50, Między a resz to ­
w anym i — są  kobiety. W redakcji 
„Nowej Gszety* d s k c n a a o  rewizji, 
k tó ra  n isgdała  obciążającego m ste r-  
jełu.

Na p rsw lnc jl—-aresztowania są  
w toku . O  II« do tąd  w iadom o— d o ­
k o n an o  rewizji i aresztowań w Ł u k o ­
wie, Sosnow cu, Łodzi, W łocławku i 
w lanych  m ias tach .  A resztowania 
poczyaliy p o w a ie e  spustoszen ia  w 
P. O. W. i w p^rtjeah  lewicowych.

W W srszew ie— odstaw iono więk­
szość aresztow anych  do cytadeli.

Sytuacja polityczna 
w Berlinie.

„Berliner T sgb te t t” d s a e s i :  Na 
kOEfarenejach, k tó re  o d b y w iły  się 
m iędzy H iedenburg iem  i L u d en d o if  
fem, now ym  kaacierzasn a przy wód 
carni stronnictw, k aac ls rs  okazywał 
sk łonność do  przyjęcia formuły p o ­
kojowej większości; teraz zdaje się 
jednak , że ksmclarz zam yśla  zająć 
lan e  stanowisko. Zam ierza wpraw­
dzie złożyć oświadczenie,  o dpow ia­
da jące  mni&j więcej treści znanej 
rezolucji, s ie  dotychczas  abso lu tn ie  
nie zobowiązał się wyraźnie przystą­
pić do  tej rezolucji. Gdyby odrzucił 
rezolucję, to na tychm ias t  wystąpiła­
by przeciw n iem u  zw srta  większość. 
Cent:urn , pos tępow a s tronnictw o lu ­
dow a I socjaliści s ą  zdecydow ani na 
wszelki wypadek wytrwać przy swo- 
Jem stanowisku i g łosować za r e ­
zolucją.

»Vassische Ztg .“ n o tu ję  pegła- 
skę, że n a  sekre tarza  s tan u  m inistra 
spraw zagranicznych  upatrzony  jest 
Dr. Hslffsricb.

„Berliner T agb le tt“ dew isdu je  
się dalej, i e  ośw iadczenie pokojowe 
większości będzie  zapoczą tkow ane 
form aln ie  w ss jm ia  Rzeszy niezwłocz­
nie. O z razygaew aa iu  z niej nie 
myślał nikt naw et na  chwilę. U sta­
wiczne m lęd zy p a ity jae  narady  m ia­
ły po eząśCi n a  celu  o s ta teczn ą  re- 
dakcję. _ _ _ _ _ _ _

Strajk góralków w 
Zigłąbla Bąbr.
(Rsksarani® o Fyefcłe 

s a k c ń c z e n ie  s tr a jk u .  — O- 
slp@ife8sw©. — fia uli« 

e a c h . — W Izb ach  ro b o tn i-  
c z y e h , — Elędza r o b o tn ic z a .
— Kto na te r a  z y sk a ,)

Środowa dąbrow ieeka .G aze ta  
polska* d o n o s i

W sprawie stra jku  górników  — 
jeh się dow iadu jem y tęczą  się żyw® 
rokowania, m ające  eb celu zakeń- 
czen is  g@ i pow rót górników  do  
pracy. S ten  rokow ań  pozw ala mieć 
nadzieję, iż w dniach  najbliższych — 
e s g ż ® dziś Ju tre— strajk się skończy.

T asza  dziennik  snu je  na  tem a t  
s trajku n as tęp u jące  refleksje.

To dziś już p ię tnas ty  dzień...
P ię tnaście  dn i mija, j i k  s ta aę ła  

p raca  w wszystkich szybach, jek  
przerwały swój w arkot m aszyny, jsk  
przestały p e d  ziem ą walić kilefy, a 
necem i zgasły światełka górnicze.

W Zagłębiu  D ąbrow ski?m  strajk 
jakiego nie pam ię ta  tu  chyba nikt z 
ludzi. S trejk cichy, głuchy, o  k tórym  
się wie i nie mówi wiele, a chwila­
mi ażby się zap o m n ieć  chciało...

J e s t  strajk, więc nie gwiżdz'ą 
syreny I s łab it j  dym ią  kom iay , więc 
przestały  dudn ieć  kolejki kopaln iane
— a zresztą nic s ię  n ie  zmieniło.

Czyżby nic — napraw dę?
Ot, u wylotów m ias ta  stoją  pa- 

t re le  1 rewidują przepustki;  ulicą 
przejdzie c z a sem  oddziel wojska i 
zabłysną bagnety ...  I nic więcej.

N aw et ruch uliczny n ie  zw ięk­
szył się wcale. R obo ts ik  s tra jku je  I 
siedzi w dom u, a lbo za  miast® idzie 
na  łąki, ku s łonku  Jasnem u.,.

Czasem  w dwóch, w trzech się 
zbiorą I radzą — o s tre jku , byle w 
d e m u  nie być, b o  w d o m u  dzieci 
g łodne, bo  w oczach  k o b ie t  czai się 
t roska  albo wyrzut n iem y .

I co  zresztą  w ty m  d o m u  rob ić  
gdzie coraz częstszym  gośc iem  h an d ­

©rsk,

larka — k tóra  dziś szafę wyniosła, 
jutro m o że  po  ló ik o  p rzy jdz ie .. ft 
co p o ta m ?

W szak ta  już p ię tnas ty  dzień 
trwa strajk.,, Pom yślc ie , że robotni, 
cy ni® byli n ań  przygotowani, że ?$. 
skoczył k h  z dn ia  na dzień! Wy. 
w siano  go  przecież bez wiedzy orgi- 
eizaeji zawodowych.

Z apasów  n ism a, a jes t  potwor- 
na  drożyzna i g ł ó d .. Z czego ę| 
ludzie żyją, z czego żyć bąd ą  zadał 
kilka, gdy rozejdą się pieniądza z 
ostatniej wy#ł$ty — nie wiem; ale 
wiem, że jes t  sporo  takich, którzy 
rsdziby, wygrawszy pew ne korzyści 
ekenom lezne ,  powrócić do  pracy.,, 
W iększość to, czy s n ie j s z o ś ć  — nie 
wipm... i d@ci®k$ć zbędnie , bo  tak, 
czy t$k zbadawszy rzecz, p o w ie sz -  
Jedna i t r o n s  zarzuci pertyjność i 
s trenaicześć .. .  A przecież, chybi 
większość I

Strajk  trwa, a równocześnie 
zm niejsza się ludność Dąbrowy. Ka­
żdy pociąg  wywozi na  wieś rodziny 
górnicze. Kto m a  d o  kogo  i za ce 
Jechać — jedzie, nie zostawiając zi 
sobą  nic, bo  d o b y tek  dom ow y kupli 
za pół d a rm o  handlerz iy d s k  i wy­
wiózł do  B ądzisa,, .

Ci to  &ą, którzy e s  s trejku za­
robią n ap sw n o .  Ci—jedynie .

I Ü ! ©  Ć T O T l Ć r t A '

Pogłoski o ueieczed Bara. Pierw­
szorzędną  sensse ję  dn ia  stanowią 
w edle te leg ram ów  z Kopeehegi, alir- 
m ujące , rzekom o ea  iefsrmaejach z< 
źródła p ow ażnego  oper te ,  pogłoski 
utrzymująs® kategorycznie , iż ekses- 
rowi rosy jsk iem u M ikdajcw i ud siali 
s ię  zbiadz w tych dniach z wlęzlsalił

Pcgłssk) nie w ymieniają okclijj 
czneścl, w jakich  d o k o n ać  się mitll 
uciećzks, twierdzą jedynie uparczy* 
wie, że car zna jduje s ię  obsenie i 
F lt iandji .

Konflikt między nowym króle? { 
greckim a  V»n ztlos$m , »Gazette, d $ 
L ausanne*  donosi z Aten: Miądz e 
n s  wy an kró lem  a  V anizelosesi wyu 
buchty , jak  się zdaje dosyć powai® - 
różaice. Świadczy o  tern fakt, ż 
król odroczył podp isan ie  dekretu \ 
spraw ie  zwe łan ia s tarej Izby vsnizi 
1 s tycznej. T s k le  i e s e  oznaki prze 
m awiają za tem , że w ybuchła  przlQ 
silenie. V eeizs los  d o m a g a  się ej 
króla, sb y  z*rw$ł otwarcie z ej 
w nę trzną  i zew nętrzną  polityką stf 
go  ojca, czego  król odm awia. I

M ie s z k a n ia  2 —3 —4 pokojowego ||R  
poszu ku ję. Oferty lis to w n e  adre* , 
so w a ć :  N ie ca ła  5, C iśw ick i. 8 ,'i, ,} *
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